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Sporo jest w  om aw ianym  tom ie tem atyki filo zo ficzn ej, która zawarta je s t  w  hasłach: 
iluminacja, immanencja, indeterminizm, indukcja, indywidualizm, intelekt, intuicja, irrac­
jonalizm, istnienie, istota, a także w  hasłach  biograficznych: Ingarden Roman, Jaspers Karl.

Z  problem atyki warm ińskiej i Pom orza W sch od n iego  n ie  m a zbyt w ie lu  haseł. Jest 
inform acja o  Jezioranach, o  dziejach  m iasta, parafii, o  tam tejszych siostrach katarzynkach. 
Jest hasło  Iława, które zaw iera przestarzałe inform acje o  organizacji parafialnej w  m ieście . 
H asło  Islandia d alek ie je s t  od  P olsk i, a le  m iło  w  n im  przeczytać, iż  w  R eykjaviku tam tejszy  
klasztor zasied liły  w  1984 r. karm elitanki b o se  z  E lbląga.

T om  zaw iera k ilka h aseł b iograficznych . O dnotow any je s t  ks. Jakub Jagałła CR rodem  
z K ieźlin , a  w  n im  naw et list E. L ach  z  Tygodnika Powszechnego. S ą  hasła  b iograficzne  
p o św ięco n e ks. Janowi Jabłońskiemu, p rob oszczow i w  Bartągu i L esinach , dzia łaczow i 
polsk iem u na W arm ii, a  także ks. Antoniemu Jagłowskiemu, ojcu  duchow nem u Sem inarium  
D u ch ow n ego  i prob oszczow i parafii św . Jakuba w  O lsztyn ie.

D o  tom u w esz ło  hasło: Jan z Kwidzyna, inform ujące o  tym  znakom itym  średn iow iecz­
nym  teo logu  i k ierow niku duchow ym  bł. D oroty  z  M ątów .

W  tom ie je s t  h asło  o  b iskup ie p om ocn iczym  poznańskim  Pawle Jedzinku, rodem  
z Braniew a, zasłużonym  w  b u d ow ie  k o śc io ła  parafialnego w  O lsztynku. N a  uw agę zasługuje  
biogram  Bolesława Jeziołowicza, w  latach 1 9 2 9 -1 9 3 5  n au czycie la  szkoły  polskiej z  U n ie- 
szew a, rozstrzelanego w  1939 r. przez h itlerow ców  w  B y d g o szczy .

C o budzi p ew ien  n iedosyt?  H asło  Jan Nepomucen św. w ydaje m i się  p ob ieżn ie  
opracow ane. Słaba jes t szczeg ó ln e  b ibliografia. D od ałb ym  książki: E. V lcek: Jan z Ротики 
(Sv. Jan Nepomucky. Jeho zivot, umuceni a slavne päsobeni ve svetle soucasne historie 
a antropologie) Praha 1993, s. 70  +  2 2  il.; J. H ochleitner: Powiernik tajemnic królowej. Kult 
św. Jana Nepomucena na Warmii, E lbląg 1996 , s. 175.

H asło  Jeńcy wojenni, je ż e li ju ż  s ię  w  tom ie znalazło, w ym agało  szerszego  potraktowania  
i om ów ien ia  problem ów  tow arzyszących  np. eksterm inacji, robót przym usow ych , duszpas­
terstwa.

H asło  iroszkoci, zam iast w ątpliw ej ja k o śc i szczeg ó łó w  ascetycznych , m og łob y  zaw ierać  
w ięcej inform acji o  ich  teo lo g ii duchow ości. N iek tóre hasła, jak  integralna katecheza, m ożna  
b yło  p od łączyć do bardziej o g ó ln eg o  katecheza. P od ob n ie  h asło  integracja emigrantów  
m o g ło  z  p ow od zen iem  b yć om ó w io n e  przy em igrantach.

Zbyt szeroko opracow ane w ydają m i s ię  hasła  z  p sy ch o lo g ii, np. immunologia, izolacja. 
W  tej m aterii m a m iejsce  szybki postęp  i obszerne hasła  s ię  dezaktualizują.

W ydan ie Encyklopedii Katolickiej, p rzygotow yw an e staraniem  T ow arzystw a N auko­
w eg o  K ato lick iego  U niw ersytetu  L ubelsk iego , zb liża  s ię  do p o ło w y . N ie  jes t to łatw e  
zadanie, gd yż czyteln ik  o czek u je n ie  ty lko so lidn ie  opracow anego hasła, a le  chciałby kolejne  
tom y Encyklopedii Katolickiej m ieć  ja k  najszybciej do sw ojej d yspozycji. Spełn ien ia  tych  
trudnych w ym agań ży czę  redaktorom  Encyklopedii Katolickiej T N  K U L.

Ks. Marian Borzyszkowski

Andreas La un, Liebe und Partnerschaft aus katholischer Sicht, Franz-Sales-Verlag, 
Eichstätt 20006, ss. 223.

Andreas Laun, w iedeńsk i m oralista i obecny  biskup p om ocn iczy  d iecezji w  Salzburgu, 
w  środow isku n iem ieck ojęzyczn ych  m oralistów  uznaw any je s t  za  sw eg o  rodzaju enfant 
terrible. Jego  tw órczość obejm uje krytyczne opracow ania najnow szych  i najbardziej kont­
row ersyjnych problem ów  etycznych , zaś cech ą  je g o  pisarstw a jest n ie  ty lko zrozum iały,
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lo g iczn y  tok argum entacji, so lidna w ied za , erudycja i ja sn y  języ k , a le  także nieskryw ana, d la  
krytyków  niem al przesadnie dem onstrow ana sym patia i lo ja lność w ob ec nauki papieża  
i U rzędu N a u czy cie lsk ieg o  K ościo ła . O m aw iana tutaj publikacja p osiada rów nież te 
charakterystyczne d la w y p o w ied z i b iskupa Launa cech y , ch ociaż zawarta w  niej po lem ika  na 
p ew n o  n ie  je s t  przesadna, a  cała  publikacja utrzym ana je s t  raczej w  tonie p ozytyw n ego  
w ykładu. S zó ste  ju ż  w yd an ie  tej p ozycji w skazuje na jej p oczytn ość, m im o iż  w  gruncie  
rzeczy  zaw iera ona p oglądy  sp o łeczn ie  bardzo niepopularne. K ażde k olejne w ydanie by ło  
przez A utora uzupełniane i dopracow yw ane, a  elek tem  tej pracy je s t  opracow anie, które  
z  pow odzen iem  m ożn a p o lec ić  zarów no studiującym  teo lo g ię , jak  też  duszpasterzom  i parom  
przygotow ującym  s ię  do zaw arcia sakram entu m ałżeństw a. N ie  je s t  ona jed y n ie  broszurą, 
czy  skrótow ym  poradnikiem , a le  stanow i so lidne, ch o ć  skrótow e kom pendium  katolickiej 
nauki dotyczącej sfery p łc io w o śc i, m ałżeństw a i rodziny.

K ażdy z  dw udziestu  d ziew ięc iu  krótkich b lok ów  tem atycznych  p o św ięco n y  je s t  jednem u  
aspektow i katolickiej etyk i m ałżeństw a i rodziny. Z anim  A utor przystąpi do om aw iania  
konkretnych problem ów , w  p oczątk ow ych  rozdziałach książk i ukazuje an tropologiczno- 
-teo lo g iczn e  podstaw y. W  nauczaniu  K o ścio ła  w  drugiej p o ło w ie  dw u d ziestego  w ieku  autor 
dostrzega przełom , p olegający  n a dow artościow aniu  i p og łęb ien iu  katolickiej nauki o  m iło śc i 
seksualnej, c o  znalazło  sw o je  szczeg ó ln e  o d zw ierc ied la n e  w  nauczaniu Jana P aw ła  II 
(rozdz. I). W  k olejnych  rozdziałach (rozdz. П-I V )  A utor ukazuje elem enty biblijnej nauki 
o ludzkiej p łc io w o śc i, om aw iając też  form y i szanse pow od zen ia  m iłośc i. A n alizę  zagadnień  
szczeg ó ło w y ch  L aun rozpoczyna m .in . od  interesujących w y w o d ó w  dotyczących  w stydu, 
pruderii i n agośc i (rozdz. V —V I). Jedną z  przyczyn  w spółczesnej ro zw iązłości bp Laun  
upatruje w  skrzyw ionym  pojm ow aniu  seksualności w  m in ion ych  epokach, k tórego egzem p- 
larycznym  przykładem  b y ła  w łaśn ie  pruderia. R eakcją na groźne i n iszczą ce  w p ływ y  
panującego dzisiaj libertynizm u i rozw iązłości n ie  m o że  b y ć  propagow anie jed y n ie  postaw  
zrodzonych z lęku  i kom pleksów  na tle seksualnym . W łaśn ie w  autentycznej katolickiej w izji 
p łc io w o śc i i seksu w id zi bp Laun lekarstw o na b łędy zarów no przeszłości jak  i w sp ó łczesn o ­
ści. W  k ontekście B ib lii A utor om aw ia  także zagadnienie pokusy (rozdz. VII).

K olejne rozdziały  dotyczą  problem atyki m ałżeńskiej i rodzinnej, a  konkretnie okresu  
przedm ałżeńsk iego (rozdz. V III), roli seksu w  m iło śc i oblubieńczej (rozdz. IX ), stosunku  
rodziców  do d ziec i (rozdz. X ), problem ów  zw iązanych  ze  w zajem nym  stosunkiem  m ałżon­
k ów  i czy sto śc i m ałżeńskiej (rozdz. X I) oraz m ałżeńskiej w ierności (rozdz. XII).

W  osobnym  rozdzia le  (rozdz. XIII) Autor prezentuje fundam entalne d la katolickiej nauki 
o m ałżeń stw ie  zagadnien ie naturalnej regulacji p oczęć. W  bardzo rzeczow y  sposób  przed­
staw ia O n podstaw y sprzeciw u K o ścio ła  w ob ec antykoncepcji. N aw iązując do aktualnych  
problem ów  zw iązanych  z  n ow ym i technikam i w spom aganej prokreacji, bp Laun w yjaśnia  
przyczyny sprzeciw u U rzędu N a u czy cie lsk ieg o  K ościo ła  w o b ec  sztucznego zapłodnienia  
(rozdz. X IV ).

K ilka rozdzia łów  (rozdz. X V -X V II) bp Laun p o św ięc ił sytuacjom  k ryzysow ym  w  m ał­
żeństw ie. O prócz teoretycznych  w skazów ek  w  rozw iązyw aniu  kryzysów  m ałżeńskich , 
czyteln ik  znajdzie tutaj rów nież autentyczne h istorie par m ałżeńsk ich  i analizę ich  trudności. 
P oruszone są tutaj także zagadnienia zw iązk ów , w  których m ałżon k ow ie czują  się  n ieszczęś­
liw i oraz sytuacją rozw iedzionych . B p Laun n ie  stroni od  ukazania sytuacji, w  których  
m ałżeństw o staje s ię  autentycznym  krzyżem , a le  w skazuje rów nież na duchow e znaczenie  
takich dośw iadczeń . A utor n ie  ogranicza się  do uw ag pastoralnych, a le  analizuje rów nież  
g łęb o k ie  aspekty teo lo g iczn e , np. zagadnien ie sakram entalności m ałżeństw a czy  też w e ­
zw an ie  m ałżon k ów  do wzajem nej p o m o cy  w  drodze do św ięto śc i (rozdz. X V III-X IX ).

T en  b lok  tem atyczny k oń czy  rozdział n iem alże „poradnikow y”, zatytułow any po prostu: 
, J a k  bierze s ię  ślub k o ście ln y?” (rozdz. X X ). O prócz konkretnych porad rozdział ten zaw iera  
rów nież om ó w ien ie  takich zagadnień kościelno-praw nych , jak  m ałżeństw a m ieszane, czy
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problem  pow tórnego m ałżeństw a p o  rozw odzie. T ym  rozdziałem  m ożn a b y  w ła śc iw ie  
zak oń czyć ca łą  publikację, jednak L aun dodaje je sz c z e  d z iew ięć  dodatkow ych  rozdziałów , 
d otyczących  innych  prob lem ów  w o k ó ł katolickiej etyki seksualnej. K rótko zostaje  o m ó w io ­
na bezżen n ość  d la królestw a B o żeg o  (rozdz. X X I) oraz problem  uśw iadom ienia  i edukacji 
seksualnej (rozdz. X X II). N atom iast szerzej A utor om aw ia  problem atykę d ew iacji seksual­
nych , szczeg ó ln ie  w ie le  m iejsca  pośw ięcając problem ow i zachow ań i zw iązk ów  h om osek ­
sualnych (rozdz. X X n i-X X r V ) . Problem atyka ta jest jak  najbardziej aktualna w  św ietle  
postępującej liberalizacji sp o łeczeń stw  zachodnich, w  których dąży s ię  do upraw om ocnienia  
„m ałżeństw ” h om oseksualnych  i zrów nania takich zw iązków  w  przyw ilejach  i prawach  
z m ałżeństw am i heteroseksualnym i. L aun zajm uje rów nież stanow isko w  innych  bardzo  
kontrow ersyjnych kw estiach , takich jak  A ID S  oraz przeludnienie (rozdz. X X V -X X V I).  
Odpierając zarzuty b ierności K o ścio ła  czy  rzekom ej szk od liw ośc i propagow ania zasad  
katolickiej etyki seksualnej d la opanow ania  sytuacji w  tych dziedzinach , A utor ukazuje 
stanow isko K ościo ła  jako próbę uzdrow ien ia  przyczyn, a  n ie  tylko n ieskuteczną terapię  
objaw ow ą, polegającą na propagow aniu  antykoncepcji i podtrzym yw aniu  iluzji, iż  najlep­
szym  zabezp ieczen iem  przed A ID S  je s t  stosow an ie  prezerw atyw. O m aw iając w  kolejnym  
rozdziale k w estie  aborcji, autor zajm uje rów nież krytyczne stanow isko w ob ec rozp ow szech ­
n ionych  opinii, iż  szerzen ie antykoncepcji je s t  jed n ą  z najskuteczn iejszych  m etod  zm niej­
szania liczb y  aborcji.

O statnie dw a rozdziały książk i d otyczą  problem u przem ocy w ob ec  kob iet (rozdz. 
X X V III) oraz fem in izm u (rozdz. X X IX ). W  tym  ostatnim  rozdziale L aun przytacza  
w yp ow ied zi Jana P aw ła II d otyczące zarów no problem u przem ocy w ob ec kobiet, jak  
i k on ieczn ości tzw . „now ego fem in izm u” . W  odróżnieniu  od kierunków  fem inistycznych  
opartych na ostrym  antagonizow aniu  p łc i, na ku lcie  k ob iecośc i, c zy  też na elem entach  
teo lo g ii fem inistycznej papież proponuje, zdaniem  biskupa Launa, odkrycie g łęb i pow ołan ia  
kobiety  i przyznanie kob ietom  takiego sp o łeczn eg o  statusu i w p ływ u  na b ieg  w ydarzeń, jaki 
im  się  z  racji teg o ż  p ow ołan ia  należy. O m aw iana pozycja  k oń czy  s ię  w ykazem  fragm entów  
najw ażniejszych  w yp ow ied zi U rzędu N au czy cie lsk ieg o  K o ścio ła  d otyczących  m ałżeństw a  
i rodziny.

Jest jasne, iż  om aw iana publikacja n ie  stanow i w yczerpującego w ykładu katolickiej 
nauki o  m ałżeń stw ie  i rodzinie. Z w ięz ło ść , ż y w y  języ k  i k larow ność argum entów  czyn ią  
z niej jednak cenną p om oc katechetyczno-duszpasterską. W  tym  k o n tek ście  n ie  rażą też  
n ie liczn e k o lok w ia lizm y sp ow odow ane pragnieniem  prow adzenia ży w eg o  d ia logu  z  czy te l­
n ikiem . T a w łaśn ie  um iejętność przedstaw iania w  sposób  zrozum iały teo lo g iczn ie  g łębok ich , 
f ilo zo ficzn ie  za w iły ch  i e tyczn ie  trudnych zagadnień je s t  jed n ą  z  m ocn ych  stron każdej 
publikacji A . Launa.

W  k ontekście p o lsk im  warto podkreślić jed en  interesujący aspekt. W  naszej rodzim ej 
dyskusji n a  tem at w izji m ałżeństw a i rodziny unika s ię  p o  stronie katolickiej raczej używ ania  
pojęcia  „partnerstwo” . P ostaw a ta podyktow ana je s t  obaw ą, iż  term in t a i  je s t  sztandarowym  
pojęciem  laickiej k oncepcji lu źn ego  zw iązku  kob iety  i m ężczyzn y , który opiera s ię  na  
skrajnym  indyw idualizm ie, tolerancji w ob ec  n iew iern ości oraz sw eg o  rodzaju handlow o- 
-u słu gow ym  pojm ow aniu  w zajem nych  kontaktów. Taki m odel stoi o c z y w iśc ie  w  ostrej 
op ozycji do  tego , czeg o  K o śció ł naucza na tem at m ałżeństw a i rodziny. C hociaż sło w o  
„partner” je s t  w  społeczeństw ach  zachodnich  w  je s z c z e  w ięk szym  stopniu n iż  u  nas 
nadużyw ane id eo log iczn ie , biskup Laun w ca le  g o  n ie  unika, a le  w ręcz przeciw n ie  —  napeł­
n ia j e  g łęb ok o  chrześcijańskim  znaczeniem . Już sam  tytuł książki: „M iłość i partnerstwo 
z kato lick iego  punktu w id zen ia” w skazuje na to, iż  p o jęc ie  to  stoi w  sam ym  centrum  
katolickiej nauki o  m ałżeństw ie, o c zy w iśc ie  jed y n ie  w ó w cza s, gdy zostan ie odpow iedn io  
zrozum iane. B y ć  „partnerem” oznacza  tutaj p e łn ię  w zajem nego szacunku i autentyczną  
w sp óln otę  cia ła  i ducha, a  n ie  przyrów nanie m ałżeństw a do kontraktu handlow ego. Autor
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przytacza w  tym  k ontekście w yp ow ied zi O jca Ś w iętego  d otyczące n iem ożn ości pogodzen ia  
biblijnej w izji m ałżeństw a z e  św ieck im i strukturami poddaństw a jednej strony pod  absolutną  
w ładzę drugiej. D z ięk i tem u bp Laun ju ż  sam ym  tytułem  swojej książki sugeruje czy te l­
n ikow i, iż  katolicka nauka o  m ałżeń stw ie  i rodzin ie n ie  po lega  jed y n ie  na krytyce  
w sp ółczesn ych  n egatyw nych  tendencji, a le  jes t w izją  jak  najbardziej pozytyw n ą i n o w o czes­
ną.

P olsk i rynek czy te ln iczy  w  ostatnich latach n ie  m o że  narzekać na brak kom petentnych  
publikacji z  d ziedziny  katolickiej nauki o  m ałżeń stw ie  i rodzinie. Jednak ew entualne p o lsk ie  
tłum aczenie om ów ionej książki b iskupa A ndreasa Launa n ie  tylko n ie  b y łob y  zbędnym  
m nożen iem  bytów , a le  w ie lu  w ierzącym  dałoby do ręki zw ięz łe  i w artościow e kom pendium  
w ied zy  o  katolickiej w izji m ałżeństw a i rodziny.

Ks. Marian M achinek M SF

Adolf S e t l a k ,  Służba wojskowa alumnów WSD w PRL i jej ocena w wypowiedziach 
alumnów i kapłanów rezerwistów z 1970 r. Studium historyczno-socjologiczne na 
przykładzie Bartoszyc, Warszawa 2000 (mps pracy doktorskiej — Archiwum Uniwer­
sytetu kard. Stefana Wyszyńskiego).

W  historii pow ojennej dopiero od  początku lat d ziew ięćdziesią tych  K ośció ł w  P o lsce  jest  
w oln y  od  n acisków  i ograniczeń. S k oń czy ł się  etap naszej historii, nacechow any kolizją  
K ościo ła  z  totalitaryzm em  oraz próby sterow ania przez państw o ży ciem  K ościo ła . O pis tego  
dośw iadczen ia  n ie  je s t  ła tw ym  zadaniem , w ym aga bow iem  w ie lu  w n ik liw ych  analiz  
stosunków  państw o -  K o śció ł w  okresie lat 1 9 4 5 -1 9 8 9 .

W ydaw ałoby się , ż e  p o  upadku kom unizm u, k ied y  n ie  m a cenzury i zakazu prow adzenia  
w szechstronnych  badań i publikacji, n ie  istn ieją ju ż  żadne bariery. Łatw iej je s t  n ie  tylko  
poznać, a le  i przyjąć ob iek tyw n e ocen y  d otyczące stosunków  państw o -  K o śc ió ł za  czasów  
realnego socjalizm u w  P o lsce . Istn ieje ju ż  sporo publikacji i dokum entów  na ten  tem at, np.: 
w ydana w  1996 r. przez londyńską o ficy n ę  A N E K S książka Tajne dokumenty Państwo 
-  Kościół 1960-1980, która zaw iera protokoły p osied zeń  Z esp o łu  ds. K leru przy W yd zia le  
A dm inistracyjnym  К С  PZPR. Z adaniem  teg o  zesp o łu  b y ło  przedkładanie problem ów  
d otyczących  stosunków  k o ście ln o-p ań stw ow ych  dla K om isji К С  PZPR  ds. Kleru, która jako  
n ajw yższy  organ partyjny ustalała strategię postępow ania  w  tych  sprawach. W  dokum encie  
nr 15, na str. 76  tej k siążk i czytam y: Nie chcemy współistnienia ideologicznego z Kościołem  
ani żadnego dialogu, ja k  to niektórzy wysuwają gdyż światopoglądy nasz i Kościoła nie są 
równouprawnione. Podobne znaczenie ma trzytomowa edycja obszernego wyboru źródeł 
opracowanego przez Petera Rainę, Kościół w PRL. Dokumenty. Kościół katolicki a państwo 
w świetle dokumentów 1945—1989, tom 1, łata 1945—59, Poznań 1994; tom 2 łata 1960—74, 
Poznań 1995; tom 3 łata 1975-89, Poznań 1996. N a leży  zaznaczyć, ż e  m ateriały zaprezen­
tow ane przez R ainę poch od zą  g łó w n ie  z  arch iw ów  k oście ln ych . Z  zebranych dokum entów  
w yraźnie w ynika, ż e  decydujący g ło s w  spraw ach dotyczących  K o ścio ła  za w sze  m ia ły  
instancje partyjne oraz U B  i SB . R zeteln y  i pełny  op is p rzeszłości n ie  je s t  m o ż liw y  bez  
znajom ości arch iw ów  partyjnych. T em u z  k o le i s łu ży  m ięd zy  innym i praca Andrzeja  
G arlick iego, Z  tajnych archiwów, W arszaw a 1993.

P om im o bogatej ed ycji źródeł i publikacji d o tyczących  p o w y ższeg o  okresu, pojaw iają  
s ię  w y p o w ied zi i op in ie, które w ręcz negują, ż e  fak tyczn ie istn iała dyskrym inacyjna p olityka  
PPR i PZPR  w  stosunku do K ościo ła  kato lick iego  za  cza só w  państw a ludow ego. Takim  
przykładem  m o że  b y ć  artykuł A dam a Ł opatki, m inistra k ierow nika U rzędu do Spraw


